
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH  

Poniedziałek 07.08 Dzień Powszedni  
18

00 
1) +Helenę, Władysława Bedla z int. Wnuczki Mileny z rodziną 2) + zm Jana i 

Mariannę Zagadło, Stanisława i Stanisławę Kaczor oraz Rafała Taracha 

18
30

 + Mariana (r. śm.), Janinę Pobochów 
Wtorek 08.08 Św. Dominika, prezbitera (wsp. obowiązkowe) 
18

00
 W 75 r. ur. Krystyny o Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej 

18
30

 Marlenę Metrykę - od męża 
Środa 09.08 Św. Teresy Benedykty od Krzyża, dziewicy i męczennicy, patronki 
Europy (święto)     
18

00 
1) + Janinę, Władysława Ślusarczyków 2) Jana i Magdalenę Nosek o zdrowie i Boże 

błogosławieństwo dla Stefanii 3) +  Henryka, Wiktorię, Józefa, Romana Zawackich 4) +  

Marlenę Metrykę- od rodz. Metryków 5) + Janinę Kołek- od Małgorzaty i Tadeusza 

Pietryków 6) + Janinę (32 r. śm) i Stanisława Piątek i zm. z rodz. Lesiaków 7) + Janinę 

Szcześniak - od koleżanek i kolegów z klasy 8) Dziękczynna z racji 3 r. ślubu Barbary i 

Macieja Pawlików 9)  + Mariusza Malickiego- od scholi parafialnej 10)  Stefana Prędotę- 

od chrzestnej 11) +Ryszarda Kowalskiego (r.śm.) 12) +Za Marcina Sołtysa w 13 r.śm, 

Władysławę, Adama Stępnia z int Haliny Sołtys 13) +Za Adama w r.śm, Ryszarda, Józefa 

Młynarczyków i zm. z rodz Słowików 
19

00 
+ Henryka Kowalskiego - zam. rodz. Cudzików 

Czwartek 10.08 Św. Wawrzyńca, diakona i męczennika (święto) 
18

00 
+ Marlenę Metrykę- od rodziców i rodzeństwa 

18
30 

+ zm. z rodz. Ściegiennych, Dereniów, Skorodniów i Artura Bębacza 
Piątek 11.08 Św. Klary, dziewicy (wsp. obowiązkowe) 
18

00 
+ Henryka Kowalskiego - od rodz. Juszczaków z Kielc 

18
30 

+ Marlenę Metrykę - od Katarzyny Malickiej Pędzik z rodz. 
Sobota 12.08 Dzień Powszedni  
17

00 
Ślub: Aleksandra Woźniak i Piotr Pankowski 

18
00 

+ Stanisława, Genowefę Pietszczyk i zm. z rodz. Pietszczyków i Tkaczów, Genowefę 

Tkacz 

18
30 

+ Marlenę Metrykę- zam. babcia Czesia 

Niedziela 13.08 XIX Niedziela Zwykła 
8

00
 za Parafię 

10
00

 + Bogdana (w r. śm.), Zdzisława, Genowefę, Stanisława Szałasów i i zam. 

Krystynę Kasperek 

12
00

 Chrzest: Maja Majchrzak  

16
00

 + Wincentego, Mariannę Bedlów 

20
00

 + Cecylię, Henryka Kmiecików 
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 Święto Przemienienia Pańskiego 
6 sierpnia 2023 r. Nr 35 (767) 

 

Słowo Boże na dziś… 
Czytania:    Dn 7, 9-10. 13-14   /   2 P 1, 16-19    Ewangelia:   Mt 17, 1-9 

Jezus wziął z 
sobą Piotra, Ja-
kuba i brata jego, 
Jana, zaprowadził 
ich na górę wyso-
ką, osobno. Tam 
przemienił się 
wobec nich: 
Twarz Jego zaja-
śniała jak słońce, 
odzienie zaś stało 
się białe jak świa-
tło. A oto im się 
ukazali Mojżesz i 
Eliasz, którzy 
rozmawiali z Nim. 
Wtedy Piotr rzekł 
do Jezusa: «Pa-
nie, dobrze, że tu 
jesteśmy; jeśli 
chcesz, postawię 
tu trzy namioty: 
jeden dla Ciebie, 
jeden dla Mojże-
sza i jeden dla 
Eliasza». Gdy on 
jeszcze mówił, oto 
obłok świetlany 
osłonił ich, a z 

obłoku odezwał się głos: «To jest mój Syn umiłowany, w którym mam upodobanie, Jego 
słuchajcie». Uczniowie, słysząc to, upadli na twarz i bardzo się zlękli. A Jezus zbliżył się do 
nich, dotknął ich i rzekł: «Wstańcie, nie lękajcie się». Gdy podnieśli oczy, nikogo nie widzie-
li, tylko samego Jezusa. A gdy schodzili z góry, Jezus przykazał im mówiąc: «Nie opowia-
dajcie nikomu o tym widzeniu, aż Syn Człowieczy zmartwychwstanie». 
 
 
 

Spójrzmy na Pana! 

 
 
 

 



Ogłoszenia parafialne… 
• W środę odbył się pogrzeb +Stefana Prędoty z Brzezin Módlmy się: „Wieczny odpoczy-
nek….”. 
• Dzisiaj przeżywamy Święto Przemienienia Pańskiego.  
• W tym tygodniu obchodzimy: 
-w poniedziałek wspomnienie św. Dominika, kapłana i bł. Edmunda Bojanowskiego. Msza 
św. z relikwiami, 
-we wtorek święto św. Teresy Benedykty od Krzyża, dziewicy i męczennicy, Patronki Euro-
py. Msza św. z relikwiami, 
-w czwartek święto św. Wawrzyńca, diakona i męczennika, 
-w piątek wspomnienie św. Klary, dziewicy. 
• Dzisiaj po Mszy św. o godz. 8 00 spotkanie Róż Różańcowych i zmiana tajemnic różańca 
św. Intencja na sierpień: „Módlmy się, aby Światowy Dzień Młodzieży w Lizbonie pomógł 
młodym ludziom wyruszać w drogę i dawać świadectwo Ewangelii własnym życiem”. 
 • We wtorek 8 sierpnia podczas pobytu Pieszej Kieleckiej Pielgrzymki w kościele w Bilczy o 
godz. 9 00 zostanie wystawione oratorium pt.: „Byśmy byli jedno”. Organizatorzy zaprasza-
ją. Wstęp wolny. 
• W sobotę po Mszy św. o godz. 18 30 spotkanie rodziców i chrzestnych. 
• W przyszłą niedzielę wypada 13 dzień miesiąca. O godz. 20 będzie sprawowana Msza św. 
z Nabożeństwem do M. B. Fatimskiej. 
• Przyszła niedziela to również druga, gospodarcza niedziela miesiąca. 
• W ubiegłą niedzielę podczas poświęcenia pojazdów na potrzeby misjonarzy do skarbonki 
przed parkingiem zostało złożone 3200 zł. 
• Bardzo proszę o przybycie w najbliższą sobotę do koszenia trawy i uporządkowania terenu 
koło kościoła.  
• Na ręce sołtysa z Brzezin dziękuję za wykoszenie trawy koło parkingu, i wywiezienia nie-
czystości organicznych z cmentarza. 
• Dziękuję za wycięcie drzewa i uporządkowanie klombu koło figury Chrystusa przed kościo-
łem.  
• Dziękuję za sprzątanie kościoła. Wczoraj pracowali: Barbara Kubicka z Natalią, Lidia i 
Zdzisław Stachura, Anna Kiczor z Różą. Na przyszły tydzień zapraszam rodziny z Brzezin, z 
pozostałych ulic z Osiedla za Torami. 
 

W poszukiwaniu… 
Mamy okres wakacji dla jednych czas urlopów dla innych wzmożonej pracy. W tym czasie 
nasz kościół daje nam wiele dni wspomnień świętych i błogosławionych. Nakładając to na 
toczące się obecnie ŚDM przychodzi mi na myśl pytanie czy my serio wierzymy, że nie 
ważny jest człowiek? że Bóg może działać przez każdego? W zeszły piątek Kościół wspo-
minał człowieka którego na ołtarzach czci ponad 100 lat, w oczach ludzi był nikim, nie miał 
w sumie żadnego talentu, nawet nie był postawnym mężczyzną, miał trudności z nauką a 
jednak to do niego przyjeżdżali biedni rolnicy i wielcy arystokraci. To jego właśnie dostojni 
kardynałowie i kolejni papieże wskazują za wzór proboszcza. Niedługo do naszej parafii 
przybędzie kolejny błogosławiony o nim też mówili, że jest ostatni, że po ludzku nie nadaje 
się do wielu rzeczy, kiedy powiedział co chce zrobić większość uśmiechnęła się z politowa-
niem i myślała wszyscy mogą to zrobić ale nie ty. A jednak to właśnie jemu to wyszło. 
Hmmm czy więc serio z Bogiem można robić wszystko bez względu na talenty mierzone 
ludzkim wzrokiem?                                                                                                             /KK/    

Boży człowiek… - bł. Tadeusz Dulny (7 sierpnia) 
Tadeusz urodził się 8 sierpnia 1914 r. w Krzczonowicach, niewielkiej wsi pod Ostrowcem 
Świętokrzyskim. Rozpoczął formację w seminarium duchownym we Włocławku. Choć nie 
był intelektualnie najwybitniejszym z alumnów, braki nadrabiał pracowitością. W 1938 r. 
przyjął dwa niższe święcenia. Był to ostatni rok nauki przed wybuchem II wojny światowej. 
W seminarium pod kierunkiem 15 księży profesorów kształciło się 120 alumnów. W ramach 
akcji zwalczania polskiej inteligencji 7 listopada 1939 r. gestapo aresztowało wszystkich 
profesorów i 22 alumnów � tych, którzy powrócili do Włocławka, by kontynować przygoto-
wanie do kapłaństwa. Był wśród nich bł. bp Michał Kozal. Opatrzność sprawiła, że areszto-
wania uniknął ks. Stefan Wyszyński, wykładowca nauki społecznej, profesor prawa kano-
nicznego i socjologii, późniejszy Prymas Tysiąclecia. Aresztowania nie uniknął jednak Ta-
deusz. Uwięzionych początkowo przetrzymywano w więzieniu we Włocławku. 16 stycznia 
1940 r. Niemcy przewieźli ich do obozu przejściowego, zorganizowanego w pocystersk im 
klasztorze salezjanów w Lądzie. Przetrzymywano tam ok. 150 kapłanów, zakonników i kle-
ryków, głównie z Kujaw i Wielkopolski. 26 sierpnia 1940 r. rozpoczęły się wywózki ducho-
wieństwa. Tadeusza przewieziono najpierw do kolejnego obozu przejściowego w Szczegli-
nie, a po dwóch dniach do obozu koncentracyjnego w Sachsenhausen, niedaleko Berlina. 
Stamtąd 14 grudnia 1940 r. trafił do Dachau i otrzymał numer 22662. W obozie włączył się 
do kilkudziesięcioosobowej grupy modlitewnej więźniów, zawiązanej w wielkiej dyskrecji, bo 
zewnętrzne przejawy religijności były tępione. W warunkach nieludzkiego traktowania i 
pracy ponad siły czerpał siłę z modlitwy i zawsze służył pomocą współwięźniom, szczegól-
nie starszym i schorowanym. Korzystając z nieuwagi dozorców starał się wyręczać ich w 
obozowych obowiązkach. Wskutek osłabienia Tadeusz trafił do obozowego "szpitala", tzw. 
rewiru, i tam 7 sierpnia 1942 r. zmarł. Jego ciało spalono w obozowym krematorium.  

Zamyśl się… 
„Bardziej Bóg pragnie od 
ciebie choćby najmniej-
szego stopnia czystości 
duszy, niż największych 
dzieł, jakich możesz do-
konać.”  

/św. Jan od Krzyża/ 

Uśmiech… 
W szkółce niedzielnej uczyli się, jak Bóg stworzył wszystko, 
łącznie z ludźmi. Johny był szczególnie zainteresowany, gdy 
nauczyciel powiedział mu, jak Ewa została stworzona z jednego 
z żeber Adama. Później w tym samym tygodniu jego matka 
zauważyła, że leżał, jakby był chory, i zapytała: „Johny, co się 
dzieje?” Johny odpowiedział: „Mam ból w boku. Myślę, że będę 
miał żonę. 

Coś dla ducha… 
„Jaskinia” 

Pewien Beduin był ścigany przez okrutnych wrogów. Uciekł tam, gdzie pustynia była zupeł-
nie dzika, a dookoła widać było jedynie nagie skały. Biegł tak długo, aż całkowicie ucichł 
tętent koni, których do siadali jego prześladowcy.  
 Dopiero wtedy rozejrzał się wokół siebie. Znajdował się w przerażającym wąwozie, 
nad którym zwisały granitowe, pojedyncze skałki i skąd widać było szczyty zbudowane z 
ciemnego bazaltu. Z ogromnym zdziwieniem dojrzał ścieżkę biegnącą w poprzek wąwozu, 
szedł nią przez jakiś czas, aż znalazł się przed wejściem do potężnej ciemnej jaskini.  
  Niepewnym krokiem wszedł do jej wnętrza.  
- Chodź dalej bracie - zachęcił go przyjemny głos. W półmroku Beduin dostrzegł modlącego 
się pustelnika. 
- Mieszkasz tutaj? – zapytał 
- Oczywiście. 
Ileż jest ludzi, których Bóg przeraża. Ludzi niechętnie zbliżających się do Niego, rozmawia-
jących z Nim w pośpiechu, nie patrzących mu prosto w twarz, kiedy tylko nadarza się spo-
sobność, odchodzą od niego z westchnieniem ulgi, ponieważ przy nim czują się nieswojo, a 
iluż chce znaleźć się jak najdalej od Boga, który jest miłością doskonałą.    /Bruno Ferrero/ 

 


